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w Wilnie iv Piątek dnia 9 Stycznia v. s. 18З1 Локи.

W  i a  n o w o ś c i  K r a j ó w *.
Sanki-P etersburg  dnia  .5 stycznia .

W  n a  у w y ż s z y c h  J kgg C e s ar sk i e j  M o­
sce ukazach do Rządzącego Senatu, pod 24 grudnia 
t .  z., wyrażono;

„Przez ukaz, dnia dzisieyszego wydany, prze­
znaczywszy Jenerała Piechoty, Rzym skiego-K orsa- 
howa, na Członka Rady Pańetwa, n а у m i l o ś c i -  
xv i e у uwalniamy go od obowiązków L itew skie­
go W ojennego Gubernatora .’5

„Jenerał-A  djutant owi M ojemu, Jenera ł-P oru-  
cznikowi, C hrapowickiemu , n a  у m i ł o ś c i  w i e y  
R o z k a z u j e m y  bydź czasowym Wileńskim i 
Grodzieńskim Woiennym Gubernatorem, oraz za­
rządzającym sprawami cy wilnemi w tych guber­
niach, ze wszyslkiemi prawami i obowiązkami, u- 
rzędowi temu w łaJciwemi.”  (G.«$.)

R o zka z D zien n y  Zarządzaiącego G łów nym  
Sztabem  .1 кг,o Cesarskiej Mości.

Sank:-Petersburg dnia 19 grudnia 18З0 r. N . 69.
Dnia l ig o  teraźnieyszego mieś ąęa, Zmiulz- 

kiego Grenad^erskiego półku Podporucznik P is z ­
czatow ski i Chorążowie: Suzin , P aprocki i B a r d - 
ski, przyszedłszy o godzinie 6tey wieczorem do 
K jpitan* Czałowa, dowódzcy 4 tey roty fizylierów 
tegoż półku, stoiącego na pograniczney straży w 
miasteczku S u ra iu , razem  5- 6tą г.>tą, domagali 
się ud niego, sposobem pożyczki, o żołd dia żołnie­
rzy. Domaganie się takie poparli pogróżkami. 
Porucznik Jerem ienko, znayduiący się natenczas 
u Kapitana Czałowa, p rz e w id u je  skutki tego nie­
prawnego postępku , niezwłocznie poszedł uwia­
domić o tem Sztabs-Kapilana Raszew skiego, do­
wodzącego 6tą rotą , k tóry  natychmiast kazał u- 
uerzyć jenerał-marsz i wziąwszy z sobą 10 ludzi 
ze straży na rogatce, udał się do 4tey roty. F-M- 
fVbel ley ostatoiey roty, usłyszawszy hicie w bę­
ben w 6 te у rocie, toż samo i w swoiey uczynił, 
i pobiegł ią zbierać. W  tymże czasie wystę- 
pni dopełnili haniebnego zamiaru; po zabiciu z pi- 
sloleta Kapitana Czałowa  i zdjęciu straży, pod 
pozorem odparcia nadchodzącego nieprzyieciela, 
poprowadzili ią ku grobli, na samey granicy7 zro- 
biouey. Podobnom tseokaniem przyłącz) li do siebie 
straż, stoiącą przy samey rogatce, i w mięszew- 
sźy się między żołnierzy, spieszyli przebydź gro­
blę i przey idź do Królewst wa Polskiego. Z b li­
ży wszy się ku końcowi grobli, Pod of;cer Jaicz- 
rnkórv, nie widząc на przeci woey stronie nieprzy­
jaciela, i meiąc podeyrzeuie o występnym zamy­
śle clicerów, zapytał Piszczatowskiego, dokąd ich 
prowadzi. Gdy zaś teo, przyłożywszy rnu pisto­
let do piersi, kazał bydź posłusznym, i razem sta­
ra ł  się go uwieśdź wszelkiego rodzaju obietnica­
mi, Jaicznikow  zawołał na grenadyerów , ażeby 
z bagnetem w ręku uderzyli na zdrayców; lecz 
ci ostatni, usłyszawszy to , роя; 1 i xv ucieczkę, i 
pomimo całey usilności ścigających ich grena- 
d y e ró w , potrafili przebrać się przez błotnistą 
rzeczkę za granicę i skryć się; waleczny zaś pod­
oficer , widząc próżnemi swe usiłowania, odpro­
wadził napowrót swych żołnierzy , przeiętych 
wstrętem na tak ohydną zdradę.

C esarz J egomość, otrzymawszy r a p p o r t  o tym 
wypadku, i przyymuiąc ze szczególnem zadowo­
leniem ten dowod walecznos'ci i wierności nieza- 
chwianey, okazaney przez podoficera Jaiczniko - 
w a  i  wszystkich żołnierzy rang niższych, z nimi

będących, których lista tu tay  się dołącza , TUJ- 
хѵУлкг rozkazać raczył; Jaiczn ikow a  podnieść do 
rangi Chorążego, pod-oficerom Łobarenow i i K o -  
sltence , oraz szeregowym przy nich będącym Wy­
dać: pierwszym dwóm po 5o, ostatnim po 10 r u ­
bli każdem u, i  o postępku ich  ogłosić całemu 
woysku.

Podpisał: jenerał-adjutant H rabia  CzernyszcW .
L is ta  żo łn ierzy rang  n iiszych  Łmuazkiego 

grenadyer skiego półku.
Podoficerowie: Leoncytiez Jaicznikow, Jefim 

Łobarew , Bartłomiey Kost len ko , Dobosz Nikifor 
Prokofjew .

Żołnierze szeregowi; Jan W  a siłjew,S e f  i m D a -
nitów, Jakób Tkaczuk, Michiey Chilmajew, LucyaU 
Dołga, Roman IP ierbicki, Ki ryło K ieszczuk , M a­
cicy Pancewicz, Piotr W ier tie łko , Grzegorz PVa- 
łok, Blażko /l/a tyaszko ,M bxym  Chlebów, Piotr K o ­
walczuk, Bartłomiey Szewczuk, Justyn Sztaba, Jan  
M aiarenko, M.-ciey Gawryłow, А іеху C zukam a* 
je  w, Trofirn hołdakow .

Podpisał; Jenerał*Adjutant Baron Rozen.(G .S.P.)

Przez rozkaz dzienny z dnia 24 grudnia z. r. J ego 
C esarska Mość oświadcza szczególne Swoie zado­
wolenie; skrzydłowym Adjutantom półków Leyb- 
Gwardyi Półkownikom: Preobrażeńskiego Ih n a t-  

jew em u  i Ułańskiego Ż urow em u , za należyte wy­
pełnienie danych  im osobiście przez J ego Cesar­
ską Mość poi*-ceń.

—  J ego C esarska Mość, na przedstawienie 
Zwierzchności oświadcza N a y  w y ż s z e  Swoie 
zadowolenie: sprawującemu obowiązek Naczelni­
ka sztabu oddzielnego korpusu wewnętrzney s tra ­
ży, Jenersł-Maiorowi SztłasZnikowernu, za porzą­
dek, znaleziony podczas inspektorskiego przeglą­
du w zostaiącym wprzódy pod iego naczelnic­
twem 4 tym okręgu tego korpusu, oraz dowódzcy 
moskiewskiego wewnętrznego garnizonowego ba­
talionu Podpółkownikowi Z a n iew sk iem u , za ta .  
kowyż porzą-iek w powierzonym mu batalionie.

— J ego C esarska M ość ośvyiadcza N а у w у ź- 
s z e swoie zadowolenie do wodze у Sciey czarno- 
morskiey fłotney brygady кon tr-• dmirafowi, A -  
winowemu, гл gorliwe wypełnieni' włożonege nań 
szczególnego polecenia, oraz znayduiący m się przy 
nim 38go flotnego ekw ipalu  Porucznikowi A n ­
ton i  ewe mu i korpusu okrętowych inżynierów bal- 
tyckiey floty sztahs-kapiunawi Amosowernu.

Równie t>ź J ego C esarska Mość, na za­
świadczenie Zwierzchności , oświadcza M onarszk 
zadowolenie 57go flotnego ekwipażu micemanowi 
Isaiew iczow i i 12go przewozowego ekwipażu cho­
rążemu H a m c zen ce , za daną przez nich pomoc 
przewozowi D a g a n ,zostającemu w niebezpieczeń­
stwie od burzy blisko sewastopolekiey przystani.

— Przez rozkaz dzienny г dnia 22 grudnia 
w piechocie: półko w Leyb-G w ardyi Półkownicy; 
preobrażeńskiego Ghomutow  i izmay łowskiego l 'y -  
Iow, oba moią się liczyć w A rmii, dlx wyznacze­
nia do obowiązku komendantów, podług uwagi 
Głównodowodzącego Armią działającą. Starszy 
Adjutant Sztabu całey piechoty oddzielnego kor­
pusu Gwardyi, L eyb-G w ariy i  pawłowskiego pół­
ku Podpołkownik M ałkowski, ma zostawać przy 
Sankt:petersburskim W oiennym Jenerał-G uber- 
na lorze, Jenerale  piechoty E ssenie  iszym, dla 0- 
sobnych poleceń. ( R J )

— Przez rozkaz dzienny J ego C e s a r s k i e j



Mości, * dnia 27 grudnia, Jenerał-Adjutant baron 
G eism ar. naczelnik 2giey dywityi dragonów, mia­
nowany iest naczelnikiem agiey 4 у*'ііуі konnych 
•trzelcow , na mieysce Jeiierał-Maiora Z a h o n n -  
akietro izo , k tóry przechodzi na dowodzcę 2giey 
ЛѵчЛгѵі dragonów.—Przez tenże rozkaz dzienny 
liczący sie w woyskudenerał-porucznik Т исгклѵ  
»szv iest mianowany naczelnikiem miasta Izm a y -
Iowa. (J-d.SP.) . . ,  ,  . ._  K а у m i 16 i  c i  w 1 e у rozkazano byc m -
ne-dyrektorem departamentów: w oiennom edyct-

0У R z ec zy w is te m u R a d zc y  Stanu Sutkowemu-, 
lasów o k r ę to w y c h ,  kapitanowi i .zey  klassy B u ta -  
towemus a i n sp e k to r sk ie go  d e p a r t a m e n t u  m o r s k i e ­
go  § z t ebu  J bgo € bsa* skiby M ości kapitanowi 
f j« ey  k l m y  Melichm*emu. (P-P-)

Udzielony nam został następny wyjątek 
Hitu, pisanego z Ja-ss pod dniem 10 grudnia:
* Dzień 6 grudnia święto Imienin J .  U. Mu­
l d ,  n Ikoi-aja I ,  obchodzono w M ołdawii z wieł- 
k a  uroczystością. Wszystkie klassy ludu obu Ho- 
enodarstw , które pod dobroczynną J ego opieką, 
skutkiem niezmordowaney troskliwości Prezyden 
ta  pełnomocnego dywanów, widzą od rad zaiącą się 
pomyślność, na nowych zasadach porządku wew­
nętrznego i  zewnętrznego bezpieczeństwa, ubiega- 
ł v  eie gorliwie, w okazaniu radości 1 wduęczno- 
itti śwoiey, w tym dniu pamiętnym.

Zraua boiarowie mołdawscy 1 razem z kon­
sulami mocarstw zagranicznych > iakotci z Urzę­
dnikami cywitnemi i woyskowemi Ja sa  . zebrali 
zie do wice prezydenta hospodarslw, J W .  Jene- 
rał-Mafora M irkowicza, dla złożenia rou z  tey o- 
koliczności swoich powinszowan. W kró tce  po- 
tóm Odbyła się w przytomności niezmiernego t łu ­
m u mieszkańców parada, w które у miała udział 
czcić woysk tu  stoiąca 5tey dywizyt u U n o w p o d  
dowództwem naczełnika dywizyi Jenerała N abe- 
la , znaiomego ze ewey waleczności, oraz naczelni­
ka brygady Hrabiego Suchtelena. Męskie 1 Bie­
li lek ni one spóyrzenie żołnierzy rossyyskioh wido­
m e  usprawiedliwiało świetne czyny, którym się 
należy przywrócenie porządku 1 spokoyoości w 
t y c h  -Okotićacb. Widziano też tu nową straż we­
w nętrzną mołdawską, ktorey porządek 1 karbosc 
taręczaią ścisłe dopełnienie .pokoyoych obowiąz- 
ków które na nią są włożone. Nakooiec, władze 
roesyyskie i  mołdawskie zebrały się do staroży­
tne*  katedry, gdzie Metropolita Ben,am iny  w as- 
Systeneyi biskupów i duchowieństwa, odprawiał 
pontyfikslnie nabożeństwo, za długie życie J .  b.Mo- 
Sci, Ń.KtoAlA I,  Ы о гу е іе і .  nowego etanu роЫу- 
Eznego i pomyślności hospodarstw Mołdawii 1 W o­
łochów, pod panowaniem Porty Ottcmańskiey.

U  w ice-ptezydenta dywanu był wielki obiad, 
»a k tóry  zaproszeni zostali Jenera łow ie , iakcteż 
orzednieysi Boiarowie i urzędnicy cywilni i woy- 
skowi. Wieczorem rzęsista illummacya całeąo 
miasta odpowiadała żywemu ukontentowaniu, któ­
r e  iaŹmaio na wszystkich twarzach , a ha dowod 
prawdziwey swey radości , szbchta mołdawska 
W d a ła  bal wspaniały na 4oo blisko osob.

9 Pełne poszanowania dla dobroczynnych u- 
EZUĆ naywspanialszego M onarchy W szech Rossyy, 
łjYweny mołdawskie posiane w iły dzień ten ozna­
czyć czynenu ludzkości. W  tym szlachetnym ce­
la  niczego nie zaniechano, aby śledztwo uwiętio- 
nych.nie  przekonanych o główne przestępstwa, za* 
atsło Ukończone do dnia 6 grudnia , 1 na skutek 
tego niektórzy żpomiędzy nich zostali ułaskawie­
n i nie Oddalaiąo się iednakłe w tóm od praW kra* 
iowych. Dywany także rozdały pieniężne nagro­
d y  w ewnętrtney straży mołdawskiey, lakotez U* 
rzednikom naygorliwszym w usłudze, a których 
»ensye pieniężne są ograniczone. Rozdzielono loti 
•ażni kttbicznych drzewa między ubogich i wyda­
no ucztę dla niższych klass ludu. Metropolita 1 
B iskupi mołdawscy złożyli w darze na tenże cel 
summę ro.ooe pisstrów tu rec k ich , a duchowien- 
i tw o greckie 8000 plastrów. Podług rozporządze­
n ia Metropolity, sarniny te  zostały rozdzielone mię* 
dsy  wdowy, sieroty i  inne osob; w całem
keiptdmtwię т у Ф й о е  eię* ** i *гвсІГ

etości imienin naywspmnialszego Opiekuna tey krir- 
iny.”  (J.d .S .P .)

— Minister spraw wewnętrznych , Jenerał- 
Adjutant, H rab ia  Z a krew sti, zw alaiąc, że zaraźli­
wa choroba cholera, w stolicy Moskwie* W bałUzó 
słabym znaydure się stopniu, a dotknięci nią n ie­
zwłocznie odwożą się do lazaretów, albo otrzymu­
ją pomoc w domach ścis'le okordonowanych, i p rze ­
konawszy się, że przy takowych śrzodkach miey- 
scowey Zwierzchności, zaraza, nie mogąc się daley 
szerzyć, w krotce zupełnie usianie, zalecił / /  łudzi- 
mirskietnu , Jljazańskiem u, Tulskiem u, K a la sk ie ­
m u  i Smoleńskiemu Cywilnym Gubernatorom: znay- 
duiące się na granicach tych guberni.y od moskie w- 
skiey okordonowsnie zdjąć, a przejeżdżających i 
idących z Moskwy na obserw acyjnych rogatkach 
zatrzymywać tylko dla obeyrzenia: czy nie zoay- 
duią się w liczbie ich chorzy , i dla oakadzenia, 
po dokonaniu czego wypuszczać ich w tymże sa­
mym d n iu ; udających się zaś do moskiewskiey 
gubernii byuaymniey nie zatrzymy wać.

Ponieważ śrzodek ten zmierza do wolnego o- 
brótu  handlu i przemysłu, przeto minister spraw 
wewnętrznych, ogłaszając to dla powszechne.y wia­
domości, dodaie , iż według uczynioney przezeń 
* P. Moskiewskim Woiennym Jenerał Gubernato­
rem kommunikacyi , gdy Zaraza w stolicy zupeł­
nie Ustanie, pomienieni Gubernatorowie otrzym a­
wszy o tern od P. Moskiewskiego Woiermego J e ­
nerał-Gubernatora uwiadomienie,natychmiast prze­
staną zupełnie zatrzymywać przejeżdżających, i 
zdeymą rogatki obserwacyyne>

— M ni ster spraw wewnętrznych, Jenerał- 
Ad jut ant, Hrabia Zakrew ski, ogłasza , iż w S a ra ­
towskiej- gubernii zaraźliwa choroba cholera % ł a ­
ski Naywyzśzego, zupełnie ustała, zaczem z potn Ve- 
nioną gubernią, iako zost&iąćą w stanie pomyśl­
nym zdrowia, przy wrócona została swohodua kom- 
munikacya» (P .^ .)

Рі'іаdornośc, ile zachorowałoś wjzdrowia/to i 
um arło  w M oskwie z oznakam i Cholery.

Z ra n a  dnia 31 grudnia. Gd dnia okazania się 
choroby Zachorowało 6313 o<oh, .umarło jy ,  Wy- 
zdrow iało 2692; dnia 19 było chorych 87.

PP ciągu doby dnia 30 grudnia . Zachorowało 
8, wyzdrowiało 7, umarło 4; a zatem pozostało do 
dnia 21 (po dom*ch 10, pO łażaretach y4 osób) w ó- 
góle 84. W  tey liczbie z nadzielą wyzdrowienia 3/ .

Z ra n a  d. 25 grudnia . Od dnia okazania si§ 
choroby zachorowało 6331 osób, Umarło ŚBły, w y­
zdrowiało 269З; dnia 20 było chorych 84.

PP ciągu doby dnia 21. Zachorowało 18, w y ­
zdrowiało i,  umarło іо; a zatem pozostało do dnia 22 
(po domach lo, po lazaretach 8 i  osób), w ogóle 91. 
\ y  tey liczbie ż nadzielą wyzdrowienia 3g.

Z r  dna d.25 grudnia. Od dnia okazania się cho­
roby zachorowało бЗбі osób, Umarło 3566, w yzdro­
wiało 3699, dnia 21 było chorych 91.

y p  ciągu doby d. 22 grudnia. Zachorowało 3o 
wyzdrowiało 6, umarło 19; a zatem pozostało do 

dnia 2З (po domach i 2, po lazaretach 84 osób) w o- 
fióle 06. W  tey liczbie z hadzieią wy zdrowienia 
48. (G .S.P Ą  ...............

A n g l i a .
Londyn  dn ia  з 4 g rudn ia . .

P a p ie ry  publiczne. Kouaolidy Stanęły dżt|
tom 8aj. лі

P a r l a m e n t .
Izb a  parów. N a posiedzeniu dnia '20 , ^ІогЯ 

Teytiham , podał ptoiekt zażądania wiadomości o 
kolonii nad rzeką f.ahędzią, co też zostało prz j^  
iętem. Na posiedzeniu dnia bil o pap iera tu  
konsol idach ztistał po raz pierwszy odczytany. _  

Izb a  tiizszd. Na posiedzeniu dnia 20. sir K. 
P eel korzystał ze zręczności, iaka się nadarzyła, 
do bronienia dawuieyszego ministerytim , które

/*• ѴУ liczbie tych\ k ió r iy  zachorowali i  um arli 
dnia 2 i i  22 grudnia, policzone są 2З osoby i  
le&ącey pod  m iastem  W f i  GłUlkiłOWó, k 
rpch  6  umarłe*



obwiniają o obbLętność, "względem hiespokoyno- 
ści ludu i względem zarzutu i ieoszczędneści; spo­
dziewa się on, iź reform a parlamentu, przyobie­
cana przez nowyęh ministrów, będzie zgodną z 
iosty tucyami krain; ale ubolewa nad tem, iż da­
li bezwarunkową obietnicę na utrzymanie spokoy* 
ności , ponieważ mogą zdarzyć się okoliczności, 
które przeszkodzą im dotrzymać swego słowa. Cie­
szy się złego, iż zgadza się z nitru na u trzym a­
nie unii z Irl-indyą, i mniema, iż byłoby rzeczą 
p rzyzw oitą ,  aby w tey rzeczy otrzymano zdanie 
parlamentu.

„ Jeże l i  ludzie niespokojni nie przeetaią po* 
pieiać tego zdania, rzeki kończąc P. Peel, i sta­
ra ją  się poduszczsc lud, aby poszedł za przykła­
dem P a r y ż a  i В гихеіііу  zaklinam wszystkich, 
którzy jakąkolwiek posiadaią własność, aby ze­
chcieli, choć trochę się zastanowić, roztrząsoąć 
naprzód, czyli pobudki daiące powod do takowe­
go powstania znayduią się w naszym k ra iu ,  a 
potem, aby zważyli, iaki test teraźoieyszy stan o- 
kolic, gdzie rewolucya się objawiła, w porówna­
niu z ich stanem poprzedniczym. jNie mam zamia­
ru ,  ani roztrząsać tu, jakie- naród francuzki mógł 
mieć prawo do sprzeciwienia się postanowieniom 
«woiego rządu, aui usprawiedliwiać, lub bronić 
te środki; ale mam prawo wystawić złe skutki, 
k tóre  ta rewolucya przyniosła ktaiowi. Zważ­
cie, iakim iest stan teraźnieyszy Francyi, iaki P a ­
ryża , a nsdewpżystko klass przemysłówyeh w 
P a r y ż a  i w Brua^lLi. Porównaycie teraźnieyszy 
stan skarbu Francuskiego ze stanem, iaki był prżed 
rew olucją .  Pomniycież i na to, że ta rewolucya 
była zupełną, że żadna przeszkoda nie wstrzymy­
wała iey 'postępu. Tymczasem, iakieżiest poło­
żenie Belg i hm? kredyt iego publiczny iest Zachwia­
n y ,—Wszystkie ititeressa sparaliżowane-—• robotni- 
cy rozpuszczeni od m ajstrów , którzy ich używa­
l i— cudzoziemcy, k tórych  wydatki przynosiły ko­
rzyść wszystkim klassom ludu, wyiecheli— wszy­
stkie interesa pogrążone w nieładzie— a całą iego 
przyszłość amoloa pokrywa zasłona. Niech każ­
dy, żaklieam, rozbierze te przykłady i Zastanowi 
się roztropnie pierw ey, nim się odważy pogrążyć 
swóy kray, albo Ir landyą, w przepaści nieszczęść 
n iepow etow anych , które nastąpią a podobnego 
stanu zamieszani» I niespokoyności.

„Że słów moich nię Wb oście, abym miał za­
m iar sądzić wprzódy o ważnych kwestyach, k tó ­
re  niezabawem będą Roztrząsane w tem kole. M nie­
mam , że niepodobna iest patrzeć oboiętnćm o- 
kiera na bieg terainieyszy wypadków, i zważać 
część pism publicznych, pobudzających dó najp* 
hieprzyiaźoieyszych uczuć; widzieć pisarzów po­
litycznych, pod maską reformy i ograniczenia, któ­
re  zbłiżaią się do s iebie,  starających ‘się u k ry ­
wać zam iary , których celem iest poniżenie i 

» obrzydzenie w oczach ludu wszystkich władz kon* 
slytucyynych, dotąd istniejących, usiłuiących tym 
sposobem utrzymać i zapewnić władzę i wpływ-, 
które zostałyby odmówione ich talentom, w ka- 
żdey ihney okoliczności, gdyby nie rozruchy i za- 
knięszahia; dążących na koniec do poddania kraiu 
hayokroptiieyszey, iake kiedykolwiek być mogła-, 
tyranii wyuzdanego gminu.”

Na posiedzeniu dnia 21 izba zatrudniała się 
rozprawami o reformie parlamentu, do k tórych 
dały powbd liczne w tym przedmiocie podane 
petycye.

— W ezera  wieczorem parlament został od­
roczony do dnia 3 lutego.

— Król przyją ł opiekę nad towarzystwem 
a*trohomicznem L.ndyńskiem, które otrzymało ty­
tu ł towarzystwa królewskiego;

■— Podług wiadomości z E dym hurga , zdaife 
śię, iż P a ro l JC zamierza zupełnie pozostać w 
M olyroodhous

— Powiadają* że dft* G. Cotbourn  inś żastą* 
pić P. M alcolm  w dowództwie floty morza śród* 
ziemnego.

— P. tyĆ o ń h e l przybył dnia i& dó ЬиЫ іпи  
i  b y ł  przyięty przez tłum ludu, zawierający oko­
ło  5o,ooo osób; cechy rzemieślnicze wystąpiły

swemi chorągwiami, boszącemf napfo
m e  unii. Zresztą wszystko to odbyło się nayspe-
koyniey. ■ ■

— Zapewhiaią , | e  ministeryum rozważało, 
czy nie byłoby stosownem Ustanowić podatek na 
siłę parową t Jedna tylko trudność, która віа 
ukazała, zachodzi w t e m , iż tego rodzaiu opłat;* 
może być przeszkodą w udoskonaleniu geniuszu 
mechanicznego naszych czasów.

— Otrzymane z K anady  gazety, dochodzą рб«
łow y listopadk. W ice -d y rek to r  pobzt powrócił 
do W ashing tona , po Ułożeniu się ż rz |ti6m sta*.’ 
now zjednoczonych, względem ułatwienia kćm* 
miinikacyi między K anadą, & celnieyszemL mik­
stami zw)atżku Amerykańskiego. ProWihćyfe. f f y t i  
szo.Y K a n a d y  ukońózyły w ybór CzłonkflW fchtf 
zgromadzenia. ■ *

— Liczba bankructw, które Zśszły w A hylii  <j& 
dnia ł  listopada 1829 roku do dnia 1 listo pad* 
18З0 r., wynosi *467.

— Stronnicy ministeryum, pisze M óńhihg Cfirór- 
m ele, głoszą otwarcie, że izba hiŻsźa zoStanie róż* 
wiązaną, ieźeli będzie popierała próiektoWihą r*^- * 
formę parlamentu.

'— Ostatnie wybory w  L h e r p ó o l . dały  pdWóA 
do utworzenia się zgromadzenia puMićznegó n* 
ktoróm iedtioMyślMe prżyięto wiele ważnych poć 
stanowień, pod vvzględem czynów, które ódkry- 
w&ią. 7^ Miasto i okolice І іѵ ёгр о о іа , Zawierają 
ludności około 180 tysięcy dusz. Liczba Wybłms 
ców, k tórzy  głosowali na ostatniem ЛѵуЬоЙё, o* 
beymuiąc w to i niezamieszkałych, wynosiła 4o4 i ? 
zgromadzenie to stanowiące składa się po Więk- 
szey części z Osób, które uie tiiaią innego do u* 
trzymania się sposobu, prócz śwoiey Codziefttfe^ 
zapłaty, a które zatem gotowe są dać się powo-- 
dować wszelkiego rodzaiu nieprzyzwoitym pobud­
kom, gdy tymczasem y a części znacznieysżyćh. 
mieszkańców, właścicieli dćmow lub areiidarZóW, 
m e maią głosu w wyborze swoich reprezentan­
tów do paMamehtu! W  ciągu ostatnich wyborów-, 
wydano około зоо.ооо f. szter. ną przekupienie 1 
robienie sobie s tro n n ik ó w .--  Jedno z tySh posta­
nowień iest o sekretnćm wotowaniti na wyborach. 
Inne zgromadzenie, Utworzone w B irm ingham  г 
złozone blisko ze ізг,ооо Osób, zgódziło śię podó^ 
hnież na sposob zbierania głosów ; toż samo po* 
stanowiło u siebie zgromadzenie publiczne, któt** 
się zawiązało w Linćolń, pbd  prze Wód tilćtWćiil 
mera. (J.d .S .P .)

F  r а л o y a.
P a r y  i  d. ig grtidńia.

, S Ą n P  a r d vV.
r - posiedzenie dnia 16 i i j  zeszło ha śrltke
chaniu świadków, które Ogólności nic nie Oka-» 
zało nowego, lub takiego, coby mogło rziibić ia* 
kie światło na proces. Lecz na posiedzeóiu dnia 
17, P« margrabia SemońtiUe uczynił Sądowi oda 
krycia-, baydzo wielkiey wagi. P o  wysłnehanitt 
szczegółów postępowania, iakiegó m arg b b ia  x 
тогіѵіііе i hrabia A rg ó u t  trzymali się w mini- 
steryum, a potem przy K rólu , prezydent odezwał 
się do szanownego świadka następnie.1

Zdaie mi się, Że w tem Wyznaniu, iakó też #  
tćm, które  ̂ P. margrabia uczy bił przedemną, niO 
śądzjł on, iżby była potrzeba zdawać Sprawę t  rOż1* 
mowy prywatney z Królem, rozmowy równie wa- 
żuey, iak wiele śtanbwiącey. 5ąd bez Wątpienia1 
zgadule pbwbdy delikatności, która inti nakazb*^ 
ie milczenie. Jednakże przedstawię fu P. SetAott- 
i>ille, ze ta delikatność zupełnie iest nreełokcwih^ 
w oczach przysięgi, którą tylko bo wykonał* к Ш  
га mu nakazuie, nie tylko mówić prawdę, alb bay* 
rzetelniey Wszystko, iak było. T rudno  iest* ab f  
rozmowa takiey hatury i w takiey okolicżbbśof 
nie zatwierdziła się w iego pamięci, leżeli b i»  odt 
do słów, przynaymniey co do rzecźy. Nłtt * ąd %  
iżby było Rzeczą godną dla niego, zamilczeć piAad' 
sądem to, coby mogło przyłożyć ifę dó óswieda^ 
nia go względem prawdziwego stadu izeeey l  
osób w tey walney sprawie. Żądam więc od nie- 
6Q# »by odpowiedział; w tey lozmowie 1 fcei*



Jem 5 nie było 7.darzenie, dającego poznać , ja­
kieś smolne obłąkanie opanowało um ysł Króla; 
czy w dociekaniu prawdy nie napotykał gruhey 
zasłony, która ią pokrywała, czy może twierdzić,. 
i£ poznał o.;:obiste zamiary; czy chociaż nie wy­
mawiano nazwiska ministra, nie można było w i­
dzieć) iż Król powodował się czyimkól wiek w pły­
w e m ;  i  czy wpływ ten, który dawał się czuć 
w iego zdaniach, nie miał szczególniey swego źrzó- 
dła xv mini ster у u m?

P. SemonoHle odpowiedział; wysłuchawszy 
dobrze kwestyi, którą mi prezydent teraz uczy­
nił, chcę dać odpowiedź na nią w sposob zaspa- 
kaiaiący, spodziewam się lego dokonać, i nie u- 
chybić przystoynoici, do kiórey izba wraiby mię 
przywołała, Jeślibym od niey odstąpił.

Mniemam i mniemałem zawsze , ze posta- 
fiowienia królewskie były osobiste, dawne, głę­
boko.. rozważone, wypadkiem' systematu polity* 
czno-religiynego. Jeżeli miałem iakie w tym 
względzie powątpiewanie , zostało ono zupełnie 
■rozproszone przez lę boleśuą rozmowę, i le  razy 
eię zbliżałem do systematu królewskiego, zsxv67.e 
•byłem odepchnięty iego niewzruszoną słabością; 
odwracał on oczy od nieszczęść Paryża, które po­
czytywał za przesadzone w moich ustach, odwra­
cał oczy od burzy, która groziła iego głowie i 
iego dynestyi.

Nie mogłem odmienić iego postanowienia, 
gdym xvystawiał mu, iż iedna godzina, iedua chwi­
la  wahania s ię ,  może sprowadzić chmury wiszące 
nad Paryżem , które wszystko zniszczyć mogą. 
Przekładałem  mu , na iakie nieszczęścia wysta­
wiał xiężnę Angoulem e. Łzy natenczas zrosiły 
twarz Króla, xv ieduey cbw ili  znikła iego suro­
wość, postanowienia iego zostały zmienione; spu­
ściwszy głowę na piersi , rzekł do mnie przy­
tłumionym głosem : powiem memu synowi, aby 
napisał i zgromadził radę

P P .  Jr*ęyronnet i Polignac żądali uczynić 
rozmaite uwagi nad tem zeznaniem; mówiąc o 
przybyciu ministrów do Sf-C /oud  , w iednymie 
czasie z dwoma parami, którzy zaraz weśzli do 
Króla . P. Polignac, tłumaczy się następnie:

Wszedłem do Króla natychmiast po moiein 
przybyciu, razem z P. hrabią P eyronnet. Opo­
wiedziałem Królowi wszystko, com słyszał. W y ­
mieniłem nm osoby i dpdałem, że polrzelm kn- 
łii-eznie) n ią  tylko odmienić postanowienia, lecz 
nawet zmienić ministeryum. Nic zguła , powie­
działem, nie zniewoli mię, abym miał nadal po­
zostać w ministeryum.

Rozmowa, którą Król miał z P. Scmorwille, 
n ie  mogła nic więcey zdziałać, tylko utwierdzić 
go bardziey w tem postanowieniu, do ki< regom 
ia nakłonił, to i e s t : aby zniósł postanow ienia i 
odmienił niezwłocznie swoie ministeryum.

Upraszam leszcze sądu o ieden moment u- 
wagi. P .  komissarz izby deputowanych, wyrzekł 
wczoray przed w a m i , że dochodził prawdy, nie 
ty lko  xv dowodach tyczących się obrony, lecz też 
•i w dowodach oskarżenia. Mowa la przyzwoitą 
iest charakterowi, xv iakim zoslaie w ley chwili, 
k iedy  wyobraża reprezentanta izby deputowanych, 
k tó ra  przychodzi iako oskarżająca, i która w imie­
n iu  narodu bez gniewu i nienawiści żąda spra­
wiedliwego sądu.

Mogę roztrząsać, rzek ł kończąc oskarżony, 
iaka iest prawdziwość wszystkich rozpraw, które 
eię w tey chwili odbyły. Zapyl,чусіе waszego su­
m a renia i zważcie: czy w rzeczy samey można 
powiedzieć,iż sprzeciwiałem się wstrzymaniu krwi 
przelewu; ono wam bez wątpienia powie , iż po­
stępować inaczey, było rzeczą niepodobną , gdy 
większa siła, mimowolnie mną opanoxvała , i leże­
l i  kiedykolwiek nie uniknę niebezpieczeństwa, 
powinienem uniknąć tego, które iest skutkiem po­
zoru i niewierności. Nie mogłem inaczey czynić, 
ty lko  odnosić się -do K róla , skorom poznał całą 
W'ażność wypadków. Starałem się wó\vczas póyść 
do K ró la  i  oświadczyć mu, iż nie mogę nadal zo-

utrwać w obowiązku, i ze potrzeba zmienić po­
stanowienia.

Szanowni parowie, przed  k tó rym i powinie- 
ncm zdać sprawę ze wszystkich moich czynności! 
Joźeii karta nie wskazuie wam. że wy macie być, 
sądem, przed którym powinienem się tłumaczyć, 
m e lękam się stanąć przed tym ludem paryzkim, 
który  podczas trzech dni , wszystek był żołnie­
rzem; wśrzód rozhukanych namiętności,.które ro ­
dzą się 7 wypadków7 politycznych : prawda za­
wsze odniesie tryumf. Sądzę , Że znam dobrze 
tnoy kray, gdy iestein pewny, że każdy Francuz, 
lako sędzia, nie da się powodować namiętnością, 
a iako żołnierz, nie zna innego nieprzyjaciela, ty l ­
ko na polu bitwy. (J .d .S .P .)

W  Я G R, Г. 
jPest dnia 2 i grudnia.

J .  C. W .  Arey-Xiąźe K arol, p rzyby ł dnia 17 
do tego miasta, iako komissarz królewski, dla zam­
knięcia Seymu W ęgiersk iego , które odbyło się 
wczoray; mowy z tey okoliczności miane, miano­
wicie Kanclerza Węgierskiego, J. G. W .  Komissa- 
rza królewskiego, oraz nrnwa Xięcia Prymasa, słu­
chane były z powszeclmem upodobaniem. {J.d.S.P.)

S p r a w y  N iderlandzki b .
Б ги х е ііа  dnia 2у  grudnia .

P . van d,e P t ey er  powrócił dnia 2 5 z P a ry ­
ża; stawił się wczoray na Kongressie, i czytał rap- 
port o skutku swego poselstwa do P a r y ż a , k tó ­
rego treść iest następna: Za swem przybyciem  do 
Paryża, P: Gendebien  i P. van de PPeyer, pisali 
do hrabiego Sebasliani i posłali mu swoie listy 
wierzytelne; nazaiutrz, minister przyiął ich  i ro z ­
mawiał z nimi nayotwarciey. Na drugiey nara­
dzie, hrabia Sebastiani doniosł i m , że odłącze­
nie ^się Belgium od llo llandyi uznane iest przez 
pięć wielkich mocarstw, i że oczekuią w L o n ­
dynie kommisarzów belgickich ; wielkie mocar­
stwa myślą, iżby żegluga na. Skaldzie  była wol­
ną; a zatem, po czteromiesięczney rewolucyi, B i -  
gium zaymie mieysce między narodami Europy, 
iako państwo niepodległe. Co do wyboru naczel­
nika państw a, w yrzek ł ' P. van d r  f d e y e r , ani 
rząd, ani komitet dyplomatyczny, nie mogą mieć 
inicyatywy w materyi tak dełikalney ; powinni 
zaprzestać na utorowaniu doń drogi kongresowi. 
Mowa P. van dc ІѴ еуег  słuchaną była z powsze- 
.chnein zadowoleniem. Na zapylanie P .  Lebeau, 
czy niepodległość kongressu będzie uważaną w 
wyborze naczelnika państwa? P. van de f f e y e r  
odpowiedział, że dla tego tylko dotknął się ina- 
leryi o wyborze, aby zbił przypuszczenia, do ja­
kich podróże iego do Londynu  i P a r y ż a , mogły 
dać рои od: co do mnie : i^stem przekonany , że 
wybór kongressu nie będzie podlegał żadnemu 
w pływowi. P .  Gendebien, który pozostał w  P a ­
ryżu  w godności posła belgickiego, i został przy­
jęty, iak poxviadaią, w tey  godności przez K ró ­
la Ludwika Filipa, wynurzył temu Monarsze u- 
czucia wdzięczności narodu belgickiego, za to, iż 
pierwszy uznał niepodległość Belgium.

— Na posiedzeniu dnia 21 , kongres zaymował 
się roztrząsaniem listy cy wilney ; z tey okolicz­
ności, wielu członków oświadczyło się ze zda­
niem, iż byłoby rzeczą niesłuszną oddalać od u- 
rzędow cudzoziemców nienaluralizowanych; tym ­
czasem postanowienia w tym  względzie zostały
przyięte----Wolne wyznanie rozmaitych religiy,
otrzymało także przyięcie. Posiedzenie dnia 22 ze­
szło na rozprawach, tyczących się niewdawania się 
p raw a ,  ani t ry b u n a łó w , w spraw y religiyne ; 
nic leszcze w  tey rzeczy nie postanowiono. — Na 
posiedzeniu dnia 24 P. C oghen , naczelnik kom i­
tetu skarbon ego , przedstawił bpdżet w ydatków 
na pierwsze półrocze i 85i ro k u  ; wynosi on do 
12,901,970 guldenów, z k tórych  5oo,ooo gnid. na 
lisię cywilną przyszłego m onarchy Belgium.

---------------  {J.d.S.P .)
— -----------------  D O D A T E K


